
PRZEDPŁATA .Karier Zatfębla* ko.etaje 
So&nowcB l odsotxeniem rocxnie ink. 1400, 

półrociii* 1100 kwartalni* mk. 600, 
mieai'cxnit mk 200. pocztą mk. 150. — 

Z* terminowy drak ogłoszeń, komunikatów 
* ofiar administracia nie odpowiada,

' OGŁOSZEŃ7 A, Za wiersz nonparełowy na 1 
; stronie Mk 60, na 3 str. Mk. 50, na 4 str. Mk 
; 35. Nadesłane wiersz garm ontoey Mk. 75. j 
• Drobne za wyraz Mk. 10, nijmnlej Mk. 100, ' 
; Dla zagrań. 100% dioSel. Każda podwyżka obo­

wiązuje wszystkis Już przyjęte ogłoszenie od 
|  dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia, j

Adres Redakcji *. Administracji: SOSNOWIEC, 
•lica Dęhi a ik s  Nr 1

A dm  dis depeszi ,  KUR JER* — SOS • - I t L  

Ada  iniiuracja otwarta od 9 rano be» przerwy 
da <J. 7 wiec?. W niedzielę i święta od 8 do 10 r.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjtnaje 
Interesantów tylko od 13 w poł. do 2 po poi.

PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA przyjmują 
Kantory własne oraz Księgarnio w Zagłębiu T tw  
Akc. .Reklama Pclska* w Warszawie i wazy 

stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą. ’
„  i ■■ — — i ______
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ANTONI ŻOŁNIEREK
emeryt, pracownik koptlnf Jerzy* w Nlwce

opatrzony św Sakramentami zasnął w Panu, przeżyw­
szy 53 lata, dnia 27 października 192! r w Krakowie, 
gdzie odbędzie się pogrzeb 29 października a nabo­
żeństwo żałobne w Niwce dnia 31 paźdz o 9 rano 
°  czem zawiadamiają krewnych przyjaciół i znajomych 

Pozostali w  głębokim żalu 
U62 żona, syn, córka z zięciem i wnukami.

*
N
i
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Dziś i dni następne
Jeden z najlepszych obrazów wytwórni Jermoljewa 

w Paryżu

t a j e m n i c a  kró lowej
Nastrojowy dramat w 6 cz.

w roli głównej M ożncłiin, L is len to , R jm sklj
w powyższym  obrazie Możuchin i Rymskij rywalizują 

o pierw szeństwo ekranu-

A N O N S !  Od pon;edziałku 31 października ANONS!
ukaże się na ekranie .O azy* największy film świata

Juljan Apostata
wstrząsający i nieporównany dramat w 8 częściach  

podług trylogji M ereżkowskiego.

boktór Medycyny

S i a n o ż ę c k i
f tk u seer—G in ek olog  

Przyjm ują od g. 3 do 7 wieoz.

SOSNOWIEC, Ul 3-60 Maja *  24.

Ir. H e j m n n
* lQrobj uszu, non  i g ir iłi
Ł ^ J su o w ie c , K ołłątaja  10.
-   ̂ 12— 2 i 5—6 pp. oprócz

świąt 818
‘o Ą—

Doktór

: laria Dzierżanowska
'* D ą b ro w a  G ó rn ic z a
ę '0 ul Kr. Jadwigi I Sławkowskie)

[: ch o ro b y  k a b in ce
9Vnuje od 8 do 9 rano i od

3 do 7 po południu. 106*“  * m w* < w

Dr. L id f i^ P a z u is k i
Choroby: uszu, jiosa, gar 

dła i płuc
powrócił z wojska i wznowił 

przyjęcia,
Sosnowiec. Malachossluego 9 psrter

Prxjjaiujs od 11—1 i 5—7. Niedziele 
i święta 11—1. 793

P o w ró c i!  z  w o js k a

Di. L u f t s M
Choroby skórne i  w en e­
ryczne, badanie m ikros­
kopowe, badanie krwi 

(Wassermann)*
Prajjmojs od 9—U  i 6 —8. Panie &—6.

Sosnowiec ul. M odrzejewska Ni3 9 II p iętro .

H # 6 E k E !
PIERWSZA POLSKA FABRYKA HACELI Sosnowiec, dn 2&/X 1921.

„PODKOWA”
Sosnowiec, ul. WIEJSKA Jfe 5. O k Ó l o t H .

Adres telegraficzny: Podkowa Sosnowiec. Komunikujemy ninl.j.żam , U  iabryk.
nasza została uruchomioną i te  roz­

poczęliśmy prayjmowąnłe zamówień na bacele. Na łaskawe żądanie 
firm zainteresowanych służymy wzorami.

Z poważaniem 
PIERWSZA POLSKA FABRYKA HACELI

1258
„PODKOWA”.

f r z e c i w  k o m u n iz m o w i .

P o w ró c i!

Doktór K. Troppauer
Choroby skórne, włosów, 
weneryczne. Kosmetyka lek, 

Badanie mikroskopowe.
Prij jmnje od 10—12, od 5—7 panie 4—5

Sosnowleo, Małachowskiego 5, 
pirttr (wejście z ulicy Targowej.

Dziwić się należy komu 
nistom polskim, że w do- 
bię^bąnkructwa idei bolsze­
wickiej w eksperymental­
nej R o s j i ,  poruszyli się 
wszyscy oni w Polsce, jak 
by odruchem galwanicznym, 
wywołanym przez nader po 
dejrzane, zdradzieckie prą 
dy zewnętrzne.

I to wówczas, kiedy roz 
strzygały się najważniejsze 
z problematów terytorjal" 
nych i narodowościowych, 
jak sprawa górnośląska i 
wileńska.

Ruch obecny komuni­
stów polskich, którzy bądź 
co bądź są i nie przestaną 
być polakami, świadczyłby
0 zupełnym zaniku, w ich 
sercach i mózgach poczu* 
cia wspólnoty z narodem, 
a zanik ten, to właśnie an. 
tykomunizm, boć wszelka 
wspólnota wszczyna się na 
przód w łonie rodziny, a 
p o t y m już rozszerza na 
poszczególne osiedla ple­
mienne.

Wspólnota to, najmniej 
może być wszechświatową
1 łudzą się rosjanie, mnie­
mając, że mogą przy pew 
nych, koniunkturach, ogar­
nąć w formę bolszewicką 
ląd europejski, amerykań­
ski i australski..

Chusteczkę do n o s a  
można mieć we dwie oso­
by, chociaż i to 2agraża 
chorobą, ale jedna na sto 
osób, byłaby chimerą war- 
jacką.

Paradoksalne to porów 
nąnie, nie jest bynajmniej 
paradoksem, bo komunizm 
jako wyraz najintensywniej 
szej centralizacji, nie po­
zwoli się zastosować na ob

szaracb wszech krajów, z 
których każdy ma swe od 
rębne warunki, właściwości 
cechy, dążenia, cele i po­
wołania,

Niepatrjotyczne komuni 
stów polskich, występy o- 
statnich czasów zwracają, 
się tedy ostrzem obosiecz 
nem w ich własną ostoję, 
żłobiąc w nich, nieuleczalną 
ranę zakażenia całokształtu 
organizacji.

Zwrócone są bowiem 
przeciwko państwu polskie 
mu, przeciw krainie Lechów 
którzy w piastowskiej ko 
munie kmet’ ów może kie 
dyś w pradziejach szczęsnie 
żyć mogli, lecz było to do 
bą zamierzchłą w epoce 
złotej beztroski szczepów 
słowiańskich, jeżeli wogóle 
istniała.

Nie powracajcie do le 
gend. Nie poetyzujcie)!) ży 
wota w sposób sprzeczny 
z życiem. Nie walczcie z 
państwem polskiem, najmii 
si, bo rzekłbym tutaj „to 
się odrobić nie da*.

Nawet Radek, słynny 
bolszewik rosyjski, prze­
strzega komunistów polskich 
przed zbytniem wysilaniem 
się na zgubę Rzeczypospo­
litej.

Jak niemożliwym jest 
w Rosji powrót do caratu, 
tak samo Polska nie może 
stracić odzyskanej niepod 
ległości.

I nie straci jej; tak nam 
dopomóż Bógl

A  więc robotnicy, gór­
nicy, rzemieślnicy, proleta- 
jusze polscy! —

Zwracamy się do was: 
z apelem: N i e  zasilajcie
kadrów bolszewickich, ani 
groszem, ani pracą i a gita 
cją, ani krwią!

Nie wywołujcie widma, 
skoro się ono naw et w Ro 
sji cofnęło za ekran rzeczy 
wistości,

Nie bądźcie anachroni 
stami.

Zyć trzeba, i to aktuął 
nie, bez chimerycznej bal 
lady, któreby was ogłodzi 
ła doszczętnie i oddała w 
jarzmo czerwonej soldate- 
ski i biurokracji, złożonej z 
okropnych k a t ó w  i chy 
trych paskarzy!

Cr. I#

Jak  żyje Trocki?
„Gołoi Roili* podaje nastę- | 

pijące szczegóły o krwawym 
dyktatorze Rosji sowieckiej;

„W jednym * komfoitowycb 
pałacyków na Wołcbeace w 
Moskw-r, otoczonym mnrem i 
zamkniętym na podwoje żelazne, 
strzeiony dzler i noc przez za­
ufanych baszklrów, lezginów 1 
oddział karabinów maszynowych 
— mieszka „Indowy komisarz 
wojny I prezes wszechr. komite­
tu rewolucyjnego* — Trocki j >  

Do „pałacu" wpuszczane są 
tylko osoby, wezwane przez Troc 
kiegoJi to po dopełnieniu wielu

ucląillwych ceremonjl. Najprzód 
warta poddaje go osc bistrj re­
wizji, zabierając wojskowym broń 
białą I palną. Od procedury tej 
zwolnieni są tylko członkowie 
wszechr. centr. kom. wykonaw. 
rady komisarzy ludowych I fa­
woryt Trockiego — gen, Bałtlj- 
skij, obiadujący z nim prawie 
codziennie.

Przed pałacem nowa warta I 
dyżurny czeki sta, który odbiera 
przepustkę I wprowadza przyby­
łego do poczekalni. Willa ume­
blowana jest meblami, sprowa­
dzonymi z pałacu Morozows; z
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etegsncklej poczekalni, w której 
rozłożone tą ca itcłach c*aso 
pisma zagraniczne 1 rosyjskie e- 
migranckic, przybyły, po krót­
kim zwykle oczekiwaniu udaje 
się do sekretarza, który go wpro­
wadza do gabinetu Trockiego; 
bez asysty sekretarza s tra t nie 
wpuści nikogo do gabinetu wiel­
korządcy. Posłuchanie trwa naj­
wyżej 5 minut I odbywa się za­
wsze stojąco w obecności sekre­
tarza.

Trockij wstaje zwykłe o godr. 
7 rano i rozpoczyna dzień od 
gimnastyki, O godz. 8-ej pije 
herbatę z zimną przekąską, po 
której w yjetdta na spacer w 
otwarłem a r cle w towarzystwie 
4 konwojowych, a za nim je- 
dzie drugie auto z żołnierzem. 
K itrucek spaceru zmieniany jest 
codziennie. Wracając do domu 
Trocklj wstępuje do koszar, gdzie 
przygląda się mustrze żołnierzy, 
poczem jedzfe na jedno z licz­
nych posiedzeń w Kremlu, lob 
radtie  kom. lud. Obiad bywa o 
godz. 1 ej, sporywany najcięś-

Ciej w gronie przyjaciół, a przy- t 
gotowany pod dozorem kuch- j 
mistrza b. restauracii w Plotro- j 
grodzie *Doaon“ . Czarna ka- 1 
wa i likiery podawane są w ga- I 
binecie Trockiego i tam zwykła j 
rozstrzygają się losy różnych j 
ludzi, a nawet i narodów w R >  j 
sji. j

O 5 ej zbiera się u Trockie ; 
go mała rada kom lud., a t o ­
na jego przyjmuje u siebie w 
tym samym czasie przedstawi­
cielki instytucji dobroczynnych. 
Następnie przyjmuje Tracki) ra­
porty i po przyjęciach około go­
dziny 8 ej wyjeżdża na pozie 
dzenie komisji wtzechr. cectrala. 
kom. wyk. związków zawodo­
wych, lub na wles. Niekiedy 
bywa w teatrze i siedzi raw sre 
w byłej loży cesa sklej. Trocki! 
copiers muzykę I artystów; S*a- 
lapln był jego stałym gościem, 
zr równo j*k I t a s i  Trockiej, 
ponieważ był sekretarzem zało­
żonego frzez nią towarzvstwa 
dobroczynności dla kobiet.

T E L E G R A M Y .
0 p n « o  azflu-

L górnego Śląska.
Pełnomocnik niemiecki.

W ROCŁAW , (wł.) — 
Do komisji pełnomocników 
dla spraw Górnego Śląska 
wyznaczony został ze stro­
ny niemieckiej p. Bautzel, 
starszy radca górniczy z 
Wrocławia.

urzędowe Konsulatu mie­
ścić się będą przy ulicy 
Gliwickiej, w hotelu „Lom- 
nitz*, gdzie dotychczas u- 
rzędowała Naczelna Rada 
Ludowa.

Przedstawiciel Polski 
w komisji górnośląskiej.

W ARSZAW A. Rząd 
polecił posłowi polskiemu 
w Paryżu Zamoyskiemu, by 
zawiadomił Radę ambasa­
dorów, że w miejsce p. Plu­
cińskiego przedstawicielem 
Polski w komisji górnoślą­
skiej zamianowany został 
p. Kazimierz Olszowski.
Hotel „Lomnitz” siedzibą 

Polskiego Konsulatu 
Generalnego.

BYTOM, (wł,) K ontro­
ler koalicyjny na powiat 
bytomski donosi, źe Polski 
Konsulat Generalny w O- 
polu, przeniesie w dniach 
najbliższych swoją siedzi­
bę do Bytomia. Lokale

He kosztować będzie wę­
giel górnośląski.

W ARSZAW A (PAT). 
„Przegląd Wieczorny* pi­
sze: Tona węgla górno­
śląskiego loco stacja wę­
glowa kosztuje od 450— 
5C0 marek niemieckich, 
czyli po dzisiejszym kur­
sie 11,250 do 12,000 ma­
rek polskich. W ypada to 
za pud węgla (tona rów­
na się 60 pudom od 187 
do 208 marek. Ostatnio 
różnica ogłoszona ceny 
węgla z Zagłębia Dąbrów* 
skiego 13,500 marek za 
pud. Jeżeli zaś kurs m ar­
ki niemieckiej będzie na­
dal spadał w stosunku do 
marki polskiej, to cena wę 
gla górnośląskiego będzie 
się w tym samym stosunku 
równolegle obniżała.

WARSZAWA, (wł.) Li 
ga obrony praw człowieka 
i obywatela uchwaliła na 
stępującą rezolucję:

„Rząd Polski pod naci 
skiem rządu obecnego wy 
dalił emigrantów politycz 
nych Rosjan i Ukraińców.

Pogwałcił przez to na 
szą nową konstytucję, któ 
ra w artykule 95 głosi: 

Rzeczpospolita Polska 
zapewnia na swoim obsza 
rze pełną obronę ż y c i a ,  
wolności i mienia w szy 
stkim, bez różnicy pocho 
dzenia, narodowości, języka s 
rasy, lub religji*

Pogwałcił prawo między 
narodowe, obowiązujące ca 
ły świat cywilizowany.

Pogwałcił prawo azylu, 
dzięki któremu tysiące poi 
skich wygnańców m o g ł o  
spokojnie mieszkać na ob 
czyż nie i krzewić myśl Wol 
nej Demokratycznej, Nie 
podległej Polski.

Polska Liga O b r o n y  
Praw Człowieka i Obywate 
la wyraża swe najwyższe 
oburzenie z powodu po 
gwałcenia konstytucji i po 
deptania praw  ludzkich, na 
wołuje w imię spra wiedli 
wości do protestu wszy 
stkich uświadomionych oby 
wateli polskich i domaga się 
usunięcia z Rządu sprawcy 
hańbiącego imię Polski.

Baczyński, adwokat W ło­
dzimierz Kuryłowicz i prof. 
M Haluszczyński. Akta 
śiedztwa policyjnego, obej 
mujące 115 stron, odesłano 
do sądu. Wszelako śledź 
two policyjne nie jest do 
tychczas ukończone.

Aresztowano również a- 
dwokata dr. Lwa Hankie wi 
cza, który przebywa jesz­
cze w areszcie policyjnym.

C ziii pragai fy z js ia ć  
umowy fiandlawf.

jfcba zaduchu lwowskiego.
LWOW. W  więzieniu 

sądu okręgowego — jak 
donosi Ridnyj Kraj —- znaj 
dują się 22 osoby, areszto 
wane w związku z nieuda 
łym zamachem na Naczelni 

! ka Państwa. Oprócz same 
; go sprawcy zamachu, prze 
I bywają tam: jego ojciec, dr 
\ Stefan F ed ik , b. syndyk 
1 Gal. Kasy oszczędności J. 
i Kiwelak, b. członek galic. 
i wydziału kraj. prof. dr. W a 
1 syl Szczerat, adwokat Wł,

W ARSZAW A. Na sku 
tek podpisania umowy han 
dlowej pomiędzy Czechami 
a Polską, Czesi w nadziei 
wykorzystania zdaniem ich 
przychylnej obecnie konjua 
ktury, rzucili do Polski cały 
szereg agentów. Należałoby 
zwrócić uwagę sfer kompe 
tentnych, aby ta zmiana sto 
sunków nie była wykorzy­
stana wyłącznie przez sfery 
obce nam narodowo.

Kupcy polscy winni na 
to zwrócić uwagę.

maitszych towarów, które 
spekulanci wymieniają l  ) * 
zboże, skóry, oleje, wełnę
i inne surowce, "otrzymane ni

i  18
U k r r i n v .  Niektóre tran*! i

zankcje obliczają 
miljonów marek-

na sto s*

Kłalpsdi stolicą Ut«j?
B E R L I N .  (P. A. T .\ m 

.L okal Anzeiger“ donosi, 11 
że R a d a  Najwyższa bezpo*
średnio wyda decyzję, co |
do p rz y n a le ż n o ś c i  Kłajpedy 
Zdaniem te g o  dziennika —J 
wobec tego, że Wilno m* 
p rz y p a ś ć  Polsce, L i t w i e :  
p rz y p a d n ie  Kłajpeda, któ' 
r a  s ta n ie  s ię  w miejsce u 
Kowna stolicą zjednoczonej * 
Litwy. ^

L iliM  mis z a d o i i l i i l .

2 - |*  ■ Ig d z y a iro d o s i sy s tiw *  
p o i i i t r z o jc b  środkom 

lokomoe).
PRAGA. (Ruspr.) Dnia 

22-go b. m. otwarta zosta­
ła w Pradze 2-ga między­
narodowa wystawa środ­
ków lokomocji powietrznej 
W ystawione są różne sy­
stemy samolotów, budowa 
których, jest ostatnim sło­
wem techniki.

PrzimjiBlctwo 11 granicy 
polsk& -ukraińslic|.

W ARSZAW A, (teł. wł.) 
Przemytnictwo między Pol 
ską, a Ukrainą przybiera 
coraz większe rozmiary. Na 
kilku punktach pogranioza 
oddalonych od linji kolej o 
wyth, odbywa się handel 
zamienny. Mianowicie z 
państwa polskiego nadcho- 

* dza wielkie ilości najroz-

W ILN X (P. A. T.) Na a 
Litwie Kowieńskiej odby' 2 
wają się liczne mityngi) " 
zwrócone przeciwko projek * 
towi Hymansa Leaderzy ( 
rozmaitych stronnictw, o* ii 
raz wpływowe osobistości 
różnych ugrupowań spo'  ̂
łeczaych energicznie prze' i  
ciwstawiają się wszelki# u 
związkom z Polską.

Zbiory ży w n o śc i«  Rosji.
BERLIN. (Ruspr.) Pod' d 

ług danych komisarjatu a ' , 
prowlzacji w całej R S F S #  
zebrano 49,710,086. pud. 
zboża, a na U k r a i n i e *  
24.271,845 pud., czyli ra- t 
zem 73981931 pud. Po- « 
dług opracowanego p 1 a n *1 d
władze zamierzają wywieź^ 
z U k r a i n y  57 miljonótf 
pud. zboża W  ciągu paź­
dziernika — grudnia 20 
plus 22 milj. pud. w ciągU 
stycznia — marca 15 m | j  
pud.

R o s |» i*  «;C ZI6ba-8łO «U |i.
PRAGA. (Ruspr.) Po­

dług otrzymanych tu wiado 
mości przyjeżdża w najbltf 
szym czasie do Czecho-Sło 
wacji 500 rosjan rolnikó^ 
500 studentów i 400 u' 
ęhodźców rosyjskich z ro­
dzinami

M EUGENJUSZ MORET.

taniec JKiljirtów,
Taki* było tycia dla Lucyljt 

Małteństwo nia tylko ta  ais 
poprawiło jal lose, ala stało 
aię bazdsndną przepaścią, tra- 
piosą przez nieustanny hura- 
gae.

Drogi zbawienia zostały dla 
niej zamknięte,

Zla wyszła za mąil 
Miodowy miesiąc ais trwa) 

nawat tygodnia.
Człowiek, xa którago wyaiła 

oasnkai |ą co do awago eteno 
wieka, charakteru i miłości.

Nia kochał )a| wcalt, 
Używając najokropniej opi­

nii, prsakiicanypraaa wazyatkich 
których okpil, by i ciłowiakiam  
bas zajęcie. albo raczej szal­
bierzem, opierającym swój byt 
na wszelkiego rodtajn mai w ar 
sacjacb,

Proszę aobia wyobrazić po- 
lotania kobiety aacnaj i dum­
nej, kióra naxajntrs po ślnbia 
budzi się w objęciach takiago 
ciłowiakal

Psńitwo młodsi sająll w po 
csątkn pyszny apartamant prsy 
niiev Ricbelisu

Rsbiot snal się na rsacsy i 
nia dbaj wcala o to, ta  mlaaska 
nia było sbyt drogia.

Nia upłynęło trsacb m iesię­
cy, a int wykwitna meble, sta­
ra Irósuchy, krysstaly, ozdoby 
tapicarski , cały sbytak sio- 
w av. sostaly sprsadanv.

Przyzwyczajona do tycia  
okasałago, Lncyls ntgla cna- 
ląsła się aa bruku.

Wtedy dopiaro odgadła rsa 
csywLte połotania męża, która 
dotąd prsacsnwala saladwia,

— Gdyt to Jadnak tylko ty 
la b-słol — pomyślała.

Al* Rsbiot był przoślsdo- 
wany, śLdscny prsas włetzy- 
ciaii i wciągany do najohydniej - 
etych sprawak.

L u cilf, rada-nia rada, zda 
cydowała się ca ostateczność

— Jataii go saaraastoją 
odbiorę aebia tycia — rsakła a 
rasygnaclą.

I aiłciajisa jat n i9cc, najęła 
mała mieszkanko prsy nlicy da 
1'Oaest, w któram spotykamy 
ją właśnia, i sacsęla tyć  same 
w odosobnianin, w sapomnianin 
prsyjmając od esain do c is ta

tylko wizyty człowieka, którym 
pogardzała, i którago .< nianawi- 
dtiia,

Nin było go Jat a niej od 
dwach tygodni.

Misia szczególniejsze prze­
czucie, ta  odwiedzi ją właśnia 
tego wieczoru.

Czekała.
Włstocis, około ósmej, zja­

wił tia Rabiot.
Był blady i zmieniony, 

Powracał z niepomyślnej wy­
prawy.

O czwartej byłby sią saio- 
ty i o dziesięć luidorów# ta  o 
ałódmtj będzie Jat w posiada­
nia trzech do czterech tysięcy 
franków, gdy tymczasem o 
óimaj snnlszł się bax grosz*i

Tan diabeł Wiktor zepsuł 
ma wszystkie szyki,

— GJyby nis on — mówił 
do slabie Rabiot — bałbym miał 
Jat wszystko słoto Teilboais’a, 
która ojciec Jego rzucił ml pod 
nogi. Licho intrasa nadaief A U  
nia traćmy ctachy, nic nia ma 
straconego. Nia lękam aię ani 
gretb tego glapca, ani badań 
prefskta policji. Przed draga po 
północy będę bogatszy od G sa- 
trota. Co aię zaś |ego tycza, 
to go sKtkartf, a wtady sobą-

czarny, J&k pójdzie podział po 
Maricasa&it.

Rohict wszedł do tony i 
rzucił się na Łtal,

— Łzdais pani mieszka, ani 
słów*! — rawoł m acając  do­
koła »po|rzeaia ironicznie.

— Nia potrzebajes: mi pan 
mówić, ta  mass prawo do tego 
kapitallku, który ojciec zostawił 
mi przed śmiercią.

— O bądź pani spokojna# 
nie mam do niego tadnych 
prataniyi, chyba Jodynie, ataby 
go zamienić na coś cdpowied- 
nislszago dla kobiety, noszącej 
meja nazwisko.

— Ja tego nia wymagam. 
Zostaw mi to co mam. ta resztę 
ossczędnofici JedynsJ iitoty, któ

choć cokolwiek b tła mira
tyesliwą w tycio. ZyJ Jak ci 
tię podoba, gdyt zbliżani do 
tisbie zbiegłam okoiioznośoi, 
nia Jesteśmy wcale stwarsoni 
dia siebie, ala oszannl moją 
aamotność I przestań myśleć o 
mnie.

— Zapominasz, ta  jesteś mo 
ją żoną, i ta  moja miłość włas­
na nakazuje ml rnfaować się 
abyś Jak należy występowała 
przed l&dźmł,

— Nie rób mnie pan ofiarą

wymagań twojej miłości właso*l 
to wszystko, o co cię proszę.

— Prawda to  matka pt*’ 
dała m i nedziafę otrzymani* 
m acza*go spadku, którego * 
nie widzę ani śladu.

— Prawda Jest takta, 
matka moja miała pana a* 
bogatszego i mniej sadłuton*' 
as go, cUlJe.teś wiitocio.

— A, więc Jastaśmy obol* 
okradzeail — zawołał Rablo* 
z wybuchem śmiechu — to źl"  
zła sprawa,

Pacłt# laskil..*
— Ala pomimo niełask*' 

woścl fortonr, pocieszę się# i* 
li mi pani dopomoże do wy­
równania fsłesywsi sytaacji, j*‘ 
ką sgotowaiiimr atbis.

— O, odrzakła Lncyla 
gdyby azło tylko o  walkę z c< 
dzą, zachciej mi pan w itrsf6 
t e  pierwsza stanęłabym do aP* 
iu, Ala cóll Orzakaleś pan m’ 
Ją matkę; kochałaś mnie, ta* 
wmówiłaś w nią priynajmni*!' 
Metks, bas mojej wiedzy. wp;,! 
wadziła pana w błąd; Jaj po*' 
tępak zrównoważył pański,

c. d.
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^  Kinuelścl milczą
PRAGA (Ruspr) Jedy- 

®em dziennikiem czeskim, 
jaki n:e zam;eścił ostatniej 
s?ns£cyjncj mowy Lenina 
Przyznającej zupełną poraź 
^  komunizmu w R o s j i  
jest organ komunistów cze 
sk o  . słowackich, dziennik 
»Rude Pravo“ .

K r o n i k o
tM H c z n n .

X  W«dł i  orsądowych «o- 
♦itckłch obiicssń Rosjo S j-  
*Ucks. e rao  s U s r t ia t ,  Konar* 
**m i Tarkioetaeom zacaloiPAko 

J* cbecnie 130 mUjonów 707 
tysięcy 800 ludacści.

X  Fośród wydalonych z 
flraatcy Sxwaicarji p rass  Radę 
Z*ią*kową r  ułomków rodxioy 
“ imbibargów ł dwora xnajda 
'•  sią: arcykeążo M»x — brat 
'x-csiarar. Karola, biskup Ssidia 
'Mmbolan Lsdóchowoki i wielu 
'onyeh.

X  Bfiy król Kerol i króle*
, **  Zyta sostali odstaw iani do 

t iisaoTi do tam te ja iag}  klasto 
*• B sn ad rk ty aó w .

X  Z Londynu don ara, * 0  
r»ąd węgierski rebi nieoczeki­
wane trndeośri w sprawia wy- 

* jj*nia aliantom parz ceeartkl*|.
> Sprzeciwia sią to ultimatum Ra 
i ‘k  ambasadorów.

X  Pvd»skr«ter|at atana pre- 
*ydjnm R a d y  ambasadorów 
*oatije snistiony. W mielące 
'•flot stworzono itanowisko 
*«»fa kancslsrji preaydjum ra-

ministrów i które powiaraono 
M Witoldowi G  ełtyńskiemn.

X  W niedzielą przed Po- 
'•latwem i kom uL tom  polskim
*  Berlinie odbyła ■< dsuoon- 
flfacja antypolska, w które) bra 
jLudalat studenci i public&aość. 
Srfacsono szklaną tabliczką 
•rjentacyjnt, wywieszoną na 
flmacbu poselstwa, Poselstwo 
• i i s r a  o policję, która |adaak 
•taybył* dopiero po demon 
'Iracji. Poseł polski w B trl 'a ie  
*loty( protest w minist. spraw 
*Sgr.

X  D«!ataci rosyjski, o. Sa­
e n k o  w, prayb ?! 26 bm! o g
* wieczorom aeroplanem a Pe- 
lkt> do W&rsaawy i aamitsskal
* chatelu b? iiblowskim.

X  Z Pragi donoszą, t e  poslo 
Jłe  K łfca  i Krscpak wnieśli na 
Mjm interpelacją o antypańiiwo 
J ą  działalność prezesa min. 
9*aeszs w sprawie górno- 
Wąskiej, „Progner Tagsblatt" 
•U rsra  sią wykasać t e  p, Be 
•m e  dala! w myśl aspiracji poi 
•kich co do G. Śląska,

X  Pisma rnskis donoszą, t e  
Astr, Szeptycki objechał |u t  
Wszystkie miejscowości Kanady 
* powrócił do Stanów Zjedn. 
Metropolita podrótule za pasz­
portem wystawionym przez Wa 
Wkac.

list obejrzał, przeczytsł, chwi 
lę sią namyślił i zawyrokował: 
„To niemądrze napisane” n a ­
stępnie przeczyt-ł r . z  jeszcze, 
znowu pomyślał i rzekł: . J a
nie rozumiem, co oni tu  piszą 
— proszą przyjść jutro*. D z(w 
nem  mi zią wydawało, t e  p. X. 
zrozumieć nie renźe kilka w i-r-  
szy  wcale popraw nie pod wzglę 
dem o r to g rs f  cznym, stylistyce 
nym i rzeczowo na maszynie 
napisanych. Podziwiałem o iw a  
gą p. X., który widząc na ds* 
kcmencie podpis: *:a Starostą: 
(podpis nieczytelny:) śmiał wo 
bec mnie i kilku sit kancela 
ryjnych w tro  sposób k ry ty ­
kować czynność wyższych u- 
rządników S t a r o s t w a  — 
wreszcie zrozumieć nfe mogłem 
dlaczego p. X. rolecił mi 
„ rzy jlć  jutro", zwracając 
wszystkie pa iery. Zbyta  o za­
jęty nie był, gdyż prócz mnie 
innych stron nie było, a 
godz. l l - t«  jes t  czasem przy­
jąć d a  interesantów. C ty lb y  
i-. X. ostanowił w nocy namy 
ślać sią w jaki s p o s ó b  załut 
wić m . ją  a rawą? Nie wiem 
Mimo wszystko, uznając w y ­
rok za neodw oła lny  z ło ty ł im  
ukłon wersalski i zamierzałem 
wy,ść — gdy o- X. zwrócił 
s ią  do mnie łaskawie z za >y- 
taniem: Gdzie pan przynależ
ny?’ Od owiedzlaiem t e  do 
Raw y Ruskiej w Mało m isce .

A  gdzie to Jest? zapytał p .  
X. O d . o wiedziałem *e w Poi 

„A n a ja k  ej p o d t ta w ie m isee.

g ą  wierzyć panu. że Rada Ru 
•k a  rzeczywiście le ty  w  Polsce? 
Na to 1 ytanie objzśniłem p. X 
t e  Raw a Ruska leży około 60 
kilometr, na północ od nas 
w Mało olsce a Mało >oiska 
jest sk ładow ą częścią Polski i 
poproś łem  o ma ę Polski 
chcąc m oje w yw ody poprzeć 
namacalnym faktem Na to p. 
X odrzekł, że m t g s t r s t  mapy 
nie pos 'ada — czem ściągnął 
na siebie oborzenie  sąsiadki 
b iurowej z lewej — która 
wtrąciła — nie przerywając so 
bie pracy: „Przepraszam, ba
posada* . Pan X ,  nie zwraca­
jąc  na komentarz sąsiadki, do­
wodu na mapie, nie żądał, je ­
no — zapytał mnie: „Jaka
pańska  przynależność państwo 
wa”? Byłem już nieco podraź 
niony trudnościami w  uzyska­
niu potrzebnej lagitynucji — 
ale tern pytaniem rozbroił 
ranfe p. X. zupełnie. Z t ru d ­
nością tylko wstrzymywałem 
s ą by nie parsknąć śmiechem 
w obliczu władzy. Bo oto sto 
ją  przed nim w m undurze  o- 
ftcera polak ego ze wszystki­
mi dystynkcjami i oznakami 
przytłagującyrmi memu stop­
niowi, a p. X % py tu je  mnie 
o przynależność, państw ową 

Czy p. X wszystkim inte 
resantom w ten sposób u tru d ­
nia sprsw ą, a sobie przyczy­
nia roboty  i czy w  każdym 
w ypadku okazuje tyle erudycji?

Cichocki.

K R O N I K A .
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Jcenks z pewnego 
Magistratu.

Jeden  z m  szych czytelników 
Msze nam:

W  dniu 27 bm. zwróciłem 
Hę do wydziału policyjnego 
pewnego m agistra tu  w  Zagłę­
biu z p ro śbą  o w y la n ie  dla 
ifcojej żony legitymacji na p o ­
byt w  mieście, na podatawie 
ijsma Starostw a tamtejszego 
'• 236/1 z d. 27.X r. b. K ierów 
Mk wydziału pan X. podany

Z dnia na d z ie l
Nie z C z ę s to c h o w y !

Po«t6w chmar* tk r r j . i lu * .
Jak  srebrno piór* gołębie,
Z  o>łą nfiosaią p rajlata  
Ca proaaiczns Zagłębie.

Raoatrza różowe dsiobki 
I do redakcji kołata,
0  markę ta  w iernopróbki 
Poetów chmara skrzydlata.

0  Jećcir, klu«>e goUhie 
W iąaanej k rtew ió  knlt niowy 
Na protaiotne Zagłębia...
B y le-b j,. nio s Gzęstoohowj!

Baróg.
#

— Z  b u d i a ł u  m ,  S o s ­
n o w c a .  Jak  widsć z rocz­
nika wydziału  statystycznego 
magistratu m. Sosnow ca na 
rok  11120., w roku  b udże to ­
wym 1920—21 kasa misata o 
s iągnąłs  w pływ ów  27.311.451 
mk-, « wydatkow ała  29.077,536 
mk 92 fen, def cyt wyniósł 
1766,085, co sią rćw na 19,7 
proc ogólnego budżeta .

Sam e pensje  dla personelu  
b iura  wyniosły 4519000 mk., 
czyli 15,6 proc Budżet w y ­
datków  związanych z budów  
nictwem wyniósł 17 proc.. 
gdy w  latach 1919—20 ‘w yno­
sił 35 proc. Zmniejszyły sią 
również wydatki na szkolnictwo 
z przejęciem  przez państw o 
większości wydatków, związa 
nycb ze szkolnictwem pow- 
szechnem i o ile w  1919 —20 
roku  budź. wynosiło 14 proc. 
•  ty le  dziś stanowi 9,3 proc. 
ogółó wydatków.

Na dobroczynność wypadio 
4,6 proc., a zdrowotność 13,1 
proc z ogólnego budżetu. 
W yda tk i  wydziału finansowe 
go wyniosły 17,5 proc. ogól 
nych wydatków, co tłómsczy 
się tern, że m agistrat za J ą g n ą ł  
now ą 2 m iljcnową pożyczkę 
w Banku komunalnym a stopa 
procentowa przez oddział sos­
nowiecki banku H andlow ego 
w W arszaw ie  od pożyczek 
została podw ytszona. W p ły ­
w y wydziału finansowego w y ­
noszą 72 proc. ogółu w p ły ­
wów. Utrzymanie aparatu  e-

gzek cyjnego (oddz. podatk. i 
u rząd  sekwestracyjoy) pochła­
nia 6 proc. z ogólne] sum y 
podatków, a 9 proc. ogólaej 
sum y podatków bezpośrednich 
Mimo to. podatki w pływ ają  
b. źle i stale płatnicy zalegają.

— A p r o p o s  I ś k s r i d s c j i  
U r z ę d u  d o  W a l k i  z  L i -
c h w ą .  Z  dniem 1 grudnia  
rb. n a  mocy uchwały  Rady 
Ministrów ma być zlikw ido­
wany okręgowy Urząd W alki 
z Lichwą w Bądzinie. Acz­
kolwiek likwidacja zbędnych 
urzędów państw owych jest ra ­
cjonalną, to jednak, wobec 
redakcji  policji w Zagłębiu 
D ąbrow skiem  i tendencji l ich­
wiarskich w ś r ó d  kupców 
s p e k u l a n t ó w  śrubujących 
ceny, zwinięcie U rzędu W aiki 
z Lichwą odbije się  zapewnie 
Szkodliwie ne in teresach kon ­
sumentów z klas pracujących 
i lndności biedniejszej. P o ­
nieważ w W arszawie, Lodzi i 
Lublinie urz, takie przez jakiś 
c?as fozes taną , należałoby nie 
spieszyć  się z likwidacją okrę  
gów  urzędu w Bgdzinie, nim 
fankcji tego urzędu nie przej­
mie odpowiedni organ kontroli 
zorganizowany przy  policji. 
Jes teśm y  zdania, że Urząd 
Walki z Lichwą i S peku lac ją  
byłby właściwie zbędnym , ale 
tylko w tym  w ypadku , gdyby  
społeczeństwo samo umiało 
walczyć z l ichwą a producent 
pośrednik  i detalista zadawał 
niali się uczciwym zyskiem. 
Tym czasem  życie mówi co 
innego. O barczanie  zaś poli­
cji zredukow anej do minimum 
i nieposiadającej do dyspozy- 
sji odpowiednich sił, mogących 
sprawnie przeprow adzać kon  
tro lę  — now ą pracą — nie da 
w yników  pożądanych. P rz e ­
ciętnemu policjantowi dsleko 
jeszcze, niestety, dziś do tego 
by mógł skontrolować uczci­
w ość  kupca, k tó ry  go często 
przerasta  sprytem i inteli­
gencją.

S m i e r t a l n o ó ć  w  S o s ­
n o w c u .  Śm iertelcość w h»os 
nowcu, w  roku  1920 na 1000

osób w  stosunku rocznym wy 
nosiła 20,8. Najwięcej zmarło 
osób w styczniu i lutym bo
20,7 i 30 67. Największa 
śmiertelność przypadła na 
wiek dziecięcy; chłopców do 1 
r. zmarło 28*, dziewcząt 232 
w *?ieku pomiędzy 1 a 5 r e ­
kiem zmarło 266 chłop, i 260 
dziewcz, Dalej najwięcej m ę ­
żczyzn i kobiet 2 tnario w la­
tach 2 0 -3 0 , 80—40 i 4 0 -5 0 .  
Razem w ciągu roku w m ieś­
cie zm arło  2267 osób Z  licz­
by zmarłych 334 o ioby  zm ar­
ły na zapalecie płuo, 28Ó na 
gruźlicę płneną. 117 na grypę 
(hiszpankę), 107 dzieci w sku 
tek zaniku cgólnego, poczem 
z kolei rzeczy idą choroby żo 
łądka i kiszek (164 e so b j) ,  
tyfas plamfaty, choroby mózgo 
groźlica ogólna, zapalenie n e ­
rek, słabość starcza i inne 
rćżne choroby. Razem na 
choroby zakażać zmarło 1233 
osoby na n ’ezakaźne 1034 o- 
soby.

— O p o m o c  d l a  z d e ­
m o b i l i z o w a n y c h  o f i c e ­
r ó w .  Kwiat inteligencji n a ­
rodow ej ze wszystkich g*łęzi 
wiedzy i techniki, o wysokich 
niekiedy kwalifikacjach i uz 
dolnieniu oaobistem — 8000
oficerów armj polskiej, zde­
mobilizowanych w tym  roku, 
znajdują się z powodu braku  
pracy w tragicznie ciężkim 
położenia. Należy koniecznie 
im  dopomóc p izeż  wynalezie­
nie od owiednich zajęć, z a p e ­
wni jących możlisre utrzymanie 
W  miejsc wym b iu rze  pcśred  
nictwa pracy  (Piiaudsktego ló) 
inżynier Sajkowski, porucznik 
w. f .  udziela • od tym wzglę 
dem ścisłych icformacji p ragną ­
cym wziąść sobie udział żywy 
a czynny w szlachetnej akcji 
dostarczenia  pracy zdemobili­
zowanym oficerom, którzy bez 
względnie s o t ie  zasłużyli, aby 
społeczeźstwo przyszło im z 
pomocą.

O fictrow ie  polscy walczyli 
mężnie, wielu z nich jeszcze 
ma rany  niezgojone. A  iluż 
z nich padło w boju! M*arą 
niech będzie cyfra statystyczna 
która podaje że w innych 
armjach zabity it  byw ał 1 ofi­
cer na 30— 40 żołnierzy, żaś 
w  armji polskiej, 1 oficer na 
U  żołnierzy. Pozostali przy 
życiu, zdemobilizowani oficero 
wie polscy muszą niezwłocznie 
stanąó do pracy cywilnej, a 
w n iosą  do niej hart i w ytr­
wałość, k tó re  to cnoty nabyli 
w  ogniu i trudach wielkiej 
wojny. Niechże więc każdy 
obywatel i mieszkaniec Z a­
głębia dopom oże im w uzyska 
nm pracy. W iedząc  o lakiem 
zajęciu, winien się koniecznie 
p f ttygow ać  do Biura P ośred ­
nictwa Pracy w Sosnowcu 
(przy ul. Piłsudakiego M  16), 
dla natychm iaitewego zam el­
dowania o w akansie  inżyniero 
wi Sajkowskiemu, poruczniko­
wi w. p., referantowi opiekł 
nad zdemobilizowanymi ofice­
rami armji polskiej w S o s ­
nowcu.

— P o d sta w ia n ie  w a ­
g on ów  Kupiectwo sosnowiec 
kie i będzińskie uskarża się 
na opieszałość fankcji kolejo­
wych. Największy kłopot spra 
wia tu stała zwłoka w podsta­
wianiu wagonów. Np na st. 
Sosnowiec dyr. Rad przycho­
dzi, dajmy na to w agon dnia 
10 października, w agon o c z y ­
wiście ładowny, do podsta­
wienia pod  w yładunek. T y m ­
czasem, jeszcze dnia 28 niema 
go podstawionego pomimo, 
że kupiec przybył na ram pę z 
furmankami t ludźmi, a to 
przeciek naraża kupca  na wiel 
kie straty i niepotrzebną m i­
tręgę. Dzieją się  niekiedy rze- 
czy wproat nie do wiary, bo 
reklam ujący zwraca się do za 
wiadowcy, ten  odsyła go do

pomocnika, pomocnik do usta  
wiciela, u s taw ide l  do m aszy­
nisty, maszynista wreszcie  do­
piecz, który akurat musiał się 
zaszlakować. I takie, z p rze ­
proszeniem term edje  zdarzają 
się stale, przyczyniając strat, 
bo tow sr  p s - je  aię na deszczu, 
a m oże być również roakra- 
dziony, gdyż pp. złodzieje nie 
zasypiają gruszek w popiele... 
Położenie stanie się jeszcze 
groźniejszem, gdy  nastąpią 
mrozy. Wówczas ziemio „łody 
a zwłaszcza ziemniaki będą 
sobie marzły, ku.>lec poniesie 
szkodę, « a oźywca głodny, 
będ  ie śnił o cyganach w nocy.

— N ieporząd k i seni*  
tarnOi W  ostatnich dniach 
skazano na k a rę  policyjną za 
nieporządk sanitarne osoby 
następnjące: H deD ę Podstaw - 
aką, wł. domu na Chłodnej 
Ni 2, Abrama Klejcman*, Jad  
w>gę Soczyńską i H ssk iela  
R osenbaum a, utrzymujących w 
strasznym brudzie swoje  b u d ­
ki sklepowe przy ul. Modrzę- 
jnwskief; prócz nich, G ołdę 
Lublińską za brudy w sklepie 
przy u). Małachowskiego J4 20 
i kilka lokatorów domu 44 
przy ul. Pańskiej, za w ylew a­
nie nieczystaści n a  jezdn ię  i 
chodniki.

— C ena w o ło w in y .
Dnia 26 października rb., na 
posiedzeniu Komisji Kontroli 
Cen, dozwolono rzeźaikom, 
do czasu porozumienia z B ę ­
dzinem i D ąbrow ą, pobierać 
po 100 mk. za fońt mięsa wo- 
łowsgo.

— W łóczęga  c z y  nio- 
azczęón ik ?  Jan W iders , z 
pow. katowickiego z zawodu 
górnik, z 8 mioklasowem w y ­
kształceniem, ale bez dow o­
dów  ossbistych,' zatrzymany 
był przez policję w  Busku 
ziemi kieleckiej i odesłany do 
Sosnowca. Tłónraczy się, że 
brał udział w pow stania  Ślą­
skiem, a po likwidacji ruchu, 
zbrojnego, poszukuje pracy.. 
Skazano go na 2 tygodnie  a- 
resztu, wyrókiem  Sądu  P o ­
koju.

— K radziaź w ie p r z ó w  
i gęsi* Przy ul. Tabelnej w  
Slelcu  pod Sosnowcem, za po 
mocą oderwania kłódki od 
chlewu, skradziono w dom u 
p. Znojka 2 wieprze i gęś.

— K radzież  w  a z  pi ta ­
lu. Gospodyni szpitala hr. 
Renard p. G rabow skiej, s k ra ­
dziono bieliznę wartości 10,000 
mk. Podejrzana  o szkodę s łu ­
żąca Józefa jCybulanka do 
winy się nie przyznaje.

— K rad zież  p rzod m io  
tó w  sr e b r n y c h . W spó ł
właścioiel fabryki w yrobów  
metalowych na przejaździe 
Jakćb  Kuczyński, syn A bra ­
ma zameldował o dokonane] 
u  niego kradzieży przedm io­
tów  srebrnych, ogólnej w ar­
tości 28,875 rak. Policja po 
wdrożeniu śledztwa skierowa- 
sp raw ę do S ądu  Pokoju.

i — Tajemni aa Królowej W
j kiaio „ 0 » tł*  wyświetlony jeo t obtenie 

p riłp iy k n j obrtś pt. „Tojomaici Krfilo -

Doktór

Józef Hałacz
D y re k to r  powiatowego 
szp lta  a wenerycznego
Przyjmuje w chorobach 
weneryoznyohi skórnych.

Od godz. 3 - 7  w. 
Bfdzln Nowy Rynek M3 j
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Wsj*. Miody lord zakochany przelotnie w 
sekretarce metki musi wyjechać do 
Bzwsjcarji a gdyby przebył ten ogień 
wrażeń podróżnych może się ożenić. AU 
młodzieńczy zapał miłosny akierownje się 
szybko w stronę tajemniczej damy o sie 
zwykłej środzie z a m i e s z k a ł  e j  w 
przepysznej willi z oddanym Kamerdyne­
rem. Co aigokazuje?d*ma była żonę ohorego 
monarchy klfiry panował i j  pomniej­
szych królestw. Bezdziem otrzymała roz­
kaz ustalenia tronu za pońrednikiem po 
tomko. Udała sią do Lucerny, gdzie na 
potkany lordzik nieńmiadomia nozynił z 
niej szozęńliwą matkę a nieszcząsliwą ko 
cheeky Zizdrosny królik zabija tony i 
popełnić eamnbćjstwo a lord po latach 
p ije  o na andjacji u młoćooiaaego mo­
narchy rodzooegu syna żegea ary w mil­
czeniu z ojcowskiem swym sentymentem 
Wszystko na tle przecudnej natury 
ezwa carkiej i  okazałości pałacowej kró­
lewskich apamamentsw,

Zobaczyć warto.

Z  łealrn jC . Czarneckiego.
(Komunikat).

.D am y i horary “ ukażą aię 
aa popal, przedstawienia, któ 
re odbędzie się dzliia). apa- 
cjalnie dla uczącej aię młodzie 
*y. Ceny m iejsc najnitaze.

.Ewa" przeciętna operetka 
Lebara ujrzy iw iatło kinkie 
tów na dzisiejszem  wieczoro- 
w em  przedstawieniu. Role 
głów ne wykonają pp. Godlew­
ska, Józefowiczowa, Józefo­
wicz, Szlązak, Nawrocki, Ki­
sielewski, Pucbniewski i inni. 
W  akcie drugim tańce.

W  niedzielę jak zw ykle  
dwa przedstawienia: popoł.
.S łod k ie  dziewczę" oceretka
wywołująca bezustanny śmiech. 
W ieszorem  pełna fantazii ope-

* Leretka .C ygańska m iłość1 
hara.

W  poniedziałek .T arg na 
dziewczęta*.

W e wtorek z powodu iw ię  
ta dwa przedstawienia: popoł. 
.Chrześniak wojenny* wieczo  
rem po raz pierwszy .C iem na  
plam a.. Sprzedał biletów w  
kasie dzienne] na p ow yłszy  
repertuar rozpoczęta.

Na d e s ł a n e .
(Radakeja ia ty rubryky nie edpowiada).

Od pewnego czfsu jeden z 
dzienników miejscowych posta­
wił sobie za zadanie d ukować 
sane ataki na ludzi, którzy chcą 
żyć uczciwie z prtcy rąk w łas­
nych.

Nie należałoby się temu dzi­
wić, gdyby w napastliwych 
wzmiankach i .polemicznych" ar 
tykułacb była prawda.

Niestety organ partyjny ope 
ruje nleurawdą.

Po nieudanym napadzie w 
Całym szeregu arykułów na urzę­
dników państwowych za to ; że 
nie chcąc brać łapówek a mając 
takie pensje, te  żyć z nich nie 
można, umrzeć z niemi trudno 
— żądają podwyżek, w ystąpi 
organ teo wrzaskliwy przeciwko 
pracownikom handlowym, posą­
dzając przy tej okazji p. Ewerta 
o... bolszewizm.

Gdy ten (to jest p. E. a nie 
bolszewizm) zażądał od redakto­
ra napastliwego organu satysfa 
kcji czynnej, redaktor stchórzył 
i wziął się d o ., krawców, sądząc 
i e ci go na pojedynek nie wyz­
wą, I oto w numerze niedziel­
nym  .Iskry" we wzmiance p. t. 
.Walka z drożyzną* usiłuje au­
tor wprowadzić w błąd opinję 
twierdząc, że w Katowicach mo­
żna otrzymać ubranie gotowe za 
30— 40 tysięey mk., u nas zaś 
krawcy za samo uszycie ubrania 
żłdaja > biorą 30 tysięcy mk.

Jeżeli autor wie o takich w y­
padkach, dlaczego nie przytoczy} 
konkretnych faktów z nazwiska­

mi? W  ten sposób pisać, uogól* 
riając sprawę, nie należy.

Sądzę też, Cech krawiecki na­
leżycie tę sprawę wyjaśni.

Co do ranie, to, w Imię praw 
dy, muszę zaznaczyć, źe krawcy 
żądają i biorą za uszycie garni­
turów nie 30 a ]5 tysięcy ma­
rek. Taniej, wobec dzisiejszej 
drożyzny żyć niemożna. A my 
krawcy subsydjów od partjl nie 
pobieramy i cen samowolnie ot 
tak ni stąd ni zowąd nie podno­
simy. Jakże p. redaktor .Iskry* 
chce byśmy opuszczali ceny, gdy 
sam w Nr. 199  ogłasza, źe pa­
pier i druki tanieją i nawoływu 
je, by wstrzymywać się z samó- 
wieniami, *  tymczasem już w 

.następnym numerze twierdzi, te . . .  
papier podrożał o 1 0 0  proc. a 
robo.izna o 80 proc., co spow o­
duje wzrost kosztów ojJ56 proc,? 
(jak pan to oblicza?)

Śmiem przypuszczać, że albo 
pojedynek, albo jake inne czyn­
niki wpłynęły ra to, że wyszła 
taks niekonsekwencja z tem in­
formowaniem czytelników "o 
taniości i nieścisłość arytmetycz­
na w dowaniu 1 obliczaniu pro 
cen u. Jeżeli do 100 dods się 
80, toć nie otrzymamy 6 6 ? Chy­
ba, źe reszta uzupt łnią kupcy 
z .. Katowic lub... prrtja.

Ciekawy jestem, Ile też kon­
sumenci zarobią na tem, źe nie 
będą nic kupować, kiedy kapo­
wać muszą Piętnować trzeba 
wyzysk, lichwę, paskarstw o i nad 
mierne żądania za pracę, ale z na z 
wiska i szczegółowo a nie rzu­
cać ogólnie kalamDji...

Sądzę, źe Cech ma strów 
krawieckich wypowie się w tej 
sprawie a pismo poczytne* nie 
zechce nadal podrywać swego 
autorytetu nieścisłemi bałamutne- 
mi informacjami.

Z poważaniem
Krawiec K .

„JYajwiększa siła  św iata0*
Miesięcznik francuski .J e  sais tout* 

orządiił interesującą ankietą, zwracając 
się do dwudziestu wjbitnych osobistości 
represents] ąoych rozmaite wars twy społe 
esna, s naitępująaemi pytaniami: .Jaka 
je i t  najpotężniejsi* siła kiernjąoa lwia 
tem? Osy należ; ona do dsiedziny fizyez 
sej, umysłowej, esy normalnej?

Rosmaioi lodzie se sfer literaokich 
politycznych, społecznych, nadesłali owe 
mu pisma rosmsite odeowiodsi

I tak były prezydent r  epnbliki fran­
cuskiej Paweł Desohanel odpowiedział: 
.Zdrowy rozsądek jest pauem życia ludz 
kiego*.

.Najwięksi* siła świata to przyroda*, 
odparł reprezentant swer wojskowych 
generał Nivelle.

.S iła , którą kiereja zdarzeniami 0 - 
beenej doby? Kie jest ona nowa; to de- 
Bokraeja, rzueił wybitny pnblioysta Piotr 
Miłle.

.Największa potęga śwista? To nie­
stety... dnma! odparł Viiette,

.Pytacie 0 0  jest najpotężniejszą si­
łą  świata? Niezaprzeczenie pewszsobna 
głupota odpisał znany pisarz Luojan Des 
carea.

.W  rzeczywistości istnieje na świe­
ci* jedna tylko siła impulsywna, jeden 
potężny czynnik twórozy, jedna poruszi|ą 
ca wssystkiem sprężyna: to straoh i jesz 
ese ras straoh odpowiada Oaston de la 
Fonchardiere.

.Największą siłą to głupota ludzka 
dla tyob,,którsy umieją wykorzystywać 
głupotę innycb odpowiada doktór Rond.

Kącik humorystyczny.
Pezycja.

— Powiadam ci, przyjacielu, okrop­
ność! Chory jestem od dwóch tygodni 
okrutnie. Nie mogę ani chodzić, ani stać, 
ani leżeć. Nie wiem jnż sam, jaką mam 
prsybrać pozycje.

— Może wiszącą — doradza przyjaciel.

Kupujmy tam, 
gdcie d o b r y  
ii tapi to w ar l

RADIO ZANDER
Z a k łftd  le c z n ic z e *  -  d i a g n o s t y c z n y

K ra k ó w , Z $ b l i k i e w i o z *  9 .
L eczy się: Choroby. kręgosłup 1 (skrzyw ienia, garby) 
cfcoroby staw ów  i kość", c o rrby  mięśni i nerwów 
(porażenia, nerw obóle), choroby przemiany m ate- i 
(otyłość, a rtre ty zm  itd.) ODDZIAŁ ROENTGENA dla 

celów  rozpoznaw czych i leczniczych.
Wyrób aparatów  ortopedycznych, gorsetów , sztucznych  

kończyn itd. G odz. ord. od 4—6 popoł. U9i

Sprzedaż licytacyjna
W  dniu 5 listopada 1921 r. o godz. l i  ej odbędzie się 

w O ddzia le  K onnym  P. P. w S ielcu sp rzed aż  licy tacy jna

starych bryczek i wozów.
1269

E p ile p s ja (Cborobi ś«lątigo-Nlli)
Zm niejsza silę i ilość a taków  konw ulsyjnych, a p rzy  d łuższem  

zastosow aniu zupełnie usuw a tę  chorobę SIS

Oryginalny „NQW OPILEPTOL“
( 1  kogutkiem ) Żądać w aptekach i składach aptecznych.

Niezawodny środ ek  przeciw ko chrypce  
d u stn o śc i, kaszlom ,

GranulKi R u ssy a n a ”
(Grannies snipburis aurati benzoinati)

w yrobu  
la b o ra to r iu m  fa rm a o . „A p, KOWALSKI”

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
Sposób ożycia dołączony do każdego pudełka.

te  W a r s z a w i e  
M io d o w a  I.

1096

AKCYJNA SPdŁKA HANDLU SYÓHAIII
WARSZAWA, FOKSAL 18,

poleca  hurtow nie v  detaliczn ie skóry  chrom owe, 
gem zowe. lak ierow ane i podeszw ow e krajow e i z a ­
g raniczne, rów nież posiada na  sk ładzie po cenach 

fabrycznych.

Obuwie dla pań i panów, 
buty gospodarskie

Genniki wysyłamy na żądanie,

i t. p.

1231

w  w

Milne Z N lodoinM !
K to chce m ieć dobry  i elegancki p o rtre t z fotografji na 
gw iazdkę, niech zapam ięta  sobie adres najw iększego 

w Polsce     _

Zakładu pMswtyo LAZARA w Sosnowcu
ul. S taro8osn o«? ieck a  14

w pobliżu cukiern i „Z acisze".
N ależy już obecnie zgłaszać się z zam ów ieniam i. 

•Nie dajcie się bałam ucić agentom  z innych podo- 
—  — bnych firm, gdyż będziecie żałowali- — —

Kto powoła sią na powyższe 
ogłoszenie dostanie 10% opustu U37

Kursa prof. Cholewy
przygotowują do

460

m a t u r y  w  szkołach średnich  1 egsa- 
m ioów  z 6 klas.

K rabów , Ja b ło n o w sk ich  20 , I. p. w  
g o d z . 4—6.

8
O
O

-

Zarezerwowane
dla fabryki chem iczne; 

„ G Ó f l » I K “
w D ąbrowie Górniczej.

* * * * *  D  * » » » »

Zarząd Związku Strzeleckiego 
Oddział w Sosnowcu

(w śródm ieściu!

podaje do w iadom ości zain 
teresow anych, że zapisy na 
członków  przyjm uje się w lo- I  
kalu  kom endy obw odu, ulica Jj 

Piłsudskiego Nr. 5. '

* * * * *  ES • * » » »

Choroby żołądka 
klsztk, nerek, 
obstrukcje, he- 

morojdy
radykalnie leoią

I z n lc i r s k i i  gorzkli zioła
D r S s e c r s  2494

s k u r k ą  l e g n t  Sprzedają ap tek i 
i ekłedy burtow e

Sosnowiec skład ap. Jagieilowicz

Ból z ę b ó w
£ momenłabicinfldłboousroMaJ —.rdeniazzząc zębów—
i  . . T u d e o n n "  

tljeo lnu dla dzied ąiiiięi wćw i ynAjttnatm.

Jb

►

Potrzebny
127 num er „K urjera Zagłębia" leska* 
wy posiadacz racży dostarczyć do A* 
m inistracjl za w ynagrodzeniem .

Pokój umeblowany
lub bez  potrzebny. Cena obojętna- 
Z glos.enia pod .Pokój* do A dm lnl' 
stracjł .K ur. Zsgł,*._________________ .

We wtorek
d. 25.X skradziono z m ieszkania p rz t 
ul. W arszawskłel Nr. 14 garnitur 1 maj 
rynarkę m ęską harm onję i dokumeO* 
w ojskow y w ydany przez PK U . w Ki*' 
cach na imię W ładysław  Sroka.

1261 _
Fortepfan

.B eckera*  kró tk : czarny krzyżow i 
mało używ any sprzedam  D ęblińska 1’ 
stróż wskaże. 1257—3

Zaginęła 
k a rta  zw olnienia na imię Józef M*' 
słoń. 1261 .

Została
zgubiona karta  powołania na imię J»° 
Pniau. 1260

Na b iu ra
O ddziału w Sosnowcu poszukuje 
pow iedniego parterow ego lokalu  p°‘ 
ważne Tow. podróżnicze. Pożąda** 
ul, S Maja lub bliskość tejże. Z£f,: 
szenia do adm . pod . O rbis*, 119^ -

III („POMNIKI GOTOWE

m
poleca Z akład kam ieniarski 
JANA ZAGÓRSKIEGO

J S .  Sosnow iec, ul. A l*|a.
1 Tam  się wykonuje grobawc*-
I H  figury z p iaskow ca, marmur* * 

granitu oraz wszelkie roboW 
kam ieniarskie

Państwowy Urząd Pośrednie' 
twa Pracy

ul. Piłsudskiego Nr. 16 po leca służM 
dom ow ą, niew ykw alifikow anych r*h*
tn ik ó w . rzem ieśln ików , term inatoróW i
oraz bluralistów , maszynistki, tecb*-' 
ków  i kandydatów  innych zaw odó*' 
Pośrednictw o b e rp łito a . 838—

Ktoby wiedzie!
gdzie się znajduje mąż mój z cór** 
5 letnią Ignacy Kałuża, uprasza r ro* 
paczona żona o pow iadom ienie jej “ 
K uriera Zagłębia, 124<L,

Do sprEedanła
w Częstochow ie domy od 2,000.00" 
do 40,000,000. Hotele, Cukiernie,SRe*J* 
uracje i sklepy. W iadomość w Częż*® 
chow ie li ga A leja  36. Kowacki 121®.'

Wydawcy; Spółka Wydew. .Kurj.^Zigł.* Tłocznia „Spóiki W ydtw. Kur|. Zagl * Redaktor; Józei 6 U ch  er* ki.


